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Nie rozp raw ia jc ie  w ie le  o formie przyszłych rządów  w Pol
sce. Nie ci na j lep ie j  u rządzą, którzy na jw ięce j  ro zp raw ia ją  ale  

[ci. którzy' na jgoręce j  czu ją  i n a jpe łn ie js i  są pośw ięcenia .
A. M ick iew icz  „ K s i ę g i  P i e l g r z y m s t w a ”

A M E R Y K A N I E  N A D  G D Y N I A
(K orespondencja  własna)

Od cz terech  la t  żyje  G dyn ia  pod  tw a rd ą  oku
pacją  h i t le row ską .  Mimo wysiłków niem ieck ich  n a 
sze miasto po r tow e  nie s traciło  swego charak te ru  
polskiego, Z każdego ką ta  w yziera  po lska  twórczość, 
Po laków  jest  b a rdzo  mało w śródmieściu .  Pozostali  
p rzew ażn ie  robo tn icy  portowi, osied len i  na  od le
głych p rzedm ieśc iach  wielkiej  Gdyni. Po lskiego ch a 
rak te ru  miasta  i portu  nie zdołały  zmienić  n iem iec 
kie  nazw y  ulic i p rzem ian o w an ie  G dyni na  Goten- 
ha fen  (port Gotów),  a jak  my tu m ówim y T otenha-  
fen (port trupów).

D obrze i celowo rozbudow any  przez  w ładze  
polskie port  gdyński  sta ł  się  obecn ie  schroniskiem  
w ie lu  jednos tek  n iem ieck ie j  m ary n a rk i  wojennej.  
Cała n iem al flota w o je n n a  z K ilonii  s tancjonuje 
dziś w Gdyni; u rządzono  tu g łówne w arsz ta ły  re- 
pe racy jne  m ary n a rk i  n iem ieck ie j ,  W o b ec  zaś s ta łe 
go b o m bardow an ia  p o r tów  n iem ieck ich  do Gdyni 
p rzen ies iono  główny ośrodek  w yszkoleniow y załóg 
łodzi podw odnych  oraz wie le  innych instytucyj woj
skowych.

B ezpieczn ie  czuli  się N iem cy w Gdyni. To też 
p rzykre  rozczarow anie  spotkało nie ty lko  sfery w o j
skowe, a le  ca łą  falangę uc iek in ie rów  z Rzeszy, m a
jących nadzie ję ,  że tu nie dosięgną ich groźne bom 
bow ce  Aglosasów, Sobota  9 paźdz ie rn ika  b y ła  p i e 
k łem  w  Gdyni. W  b ia ły  dz ień  o godz, 12.30 n a d 
lec ia ły  n a d .  miasto esk ad ry  am erykańsk ie .  A tak  
t rw a ł  za ledw ie  25 minut; wystarczyło jed n ak  na  do
konan ie  w ie lk ich  spustoszeń. P ięk n y  gmach giełdy 
b aw ełn ian e j ,  w którym ulokowało się k ierow nic tw o 
a d m in is t racy jne  niem. m aryna rk i  wojennej rozpad ł  
się w gruzy. Z gmachu tego strzelała a r ty ler ia  p rz e 
c iw lotnicza,  k tó ra  szybko zamilkła.  Z am ien ił  się 
w  gruzy gmach „B erg en sk e” p rzy  ul. Portowej,  gdzie  
obrało sobie s iedzibę  p rezydium  polic ji niem ieckie j .  
W  b u d y n e k  ten  trafiła  b om ba  500 kg, Kilkunastu  
żandarm ów , u k ry tych  w schronie,  nie ujrzało  w ię 

cej św iatła  dz iennego. S to jące  p rzed  dom em  sam o
chody  policyjne s ta ły  się k u p ą  szmelcu, Kilka  bomb 
uderzy ło  w oficynę szp ita la  przy  pl. Kaszubskim, 
p ow odując  potężny pożar; inne trafiły  w  schrony, 
p obu d o w an e  w polu p rzed  szpitalem; zginęło w nich 
około 80 osób, Ulice  S ta row ie jska  i 10 lutego w y 
glądają  jak  jedno w ie lk ie  rumowisko. O dużej sile 
wybuchowej,  bom ba  uderzy ła  w koszary  wojskowe, 
m ieszczące  się w gm achu Z. U. S-u; całe narożne 
zaokrąglenie  b u dynku  zawaliło  się wraz z ustawio-. 
ną  na  dachu  a r ty le r ią  p rzec iw lo tn iczą .  W szędzie  
pe łno  zwalonych  domów i  w ie lk ich  lejów od bomb. 
P rzy  ul. Św ię to jańsk ie j  leży w  gruzach w ie lka  k a 
m ien ica  „Bon M arche" ,  a b yw alcy  Gdyni mogą 
o p łak iw ać  „Erm itage" ,  bowiem  bu d y n ek  ten  rozpadł  
się, jak  dom ek z kar t .  W  całym mieście n ie  zosta
ła ani  jedna  szyba. Bardzo si lnie  uszkodzono w ęze ł  
kolejowy, aczko lw iek  gmach dw orcow y nie był t r a 
fiony. Od silnych wstrząsów zniszczony został  dach 
dworca,  a wkoło ste rczą  do wysokości k i lkunastu  
m etrów  ze rw an e  szyny kolejówe,

T ak  zgrubsza p rzedstaw ia łby  się w idok  miasta. 
W  samym porc ie  w ie lk ie  spustoszenia  m ają  inny 

-charakter ,  Uszkodzono tu dworzec morski, szereg 
budynków  administracyjnych,  zatopiono 13 okrętów. 
Pożar  na w ie lk im  13-tysięcznym BRT sta tku  był 
tak  wielki,  że p łonący  sta tek  wyholowano na  pe łne  
morze i s to rpedowano,  by  szybciej zatonął.

Po sobotnim nalocie,  w którego wyniku było 
500 zabitych i 2000 ciężko rannych, z rzedły  miny 
Niemiaszków w Gdyni.  Kto tylko może, uc ieka  na 
wieś,  gdyż T o ten h afen  przesta ł  być bezpiecznym  
zakątk iem . My, P o lacy  z Gdyni, z żalem  patrzymy 
na  ru inę  polskiego dorobku. Z zadowoleniem  je d 
nak  śledzimy rozwój akcji  lotniczej Anglosasów, w i
dząc w  niej  w y m iar  sp raw ied liw ości  za panosze
nie się ba rbarzyńsk iego  okupanta  na  z iem iach p o l
skich.

W  O C Z E K I W A N I U  P O G R O M U
Je s te śm y  w  p e łn i  jesieni.  Zbliża  się  szybko p ią 

ta z ima niew oli .  Do okresu  tego p rzyw iązyw aliśm y 
nie b ez  pow odu wyraźne  nad z ie je  na dokonanie  się 
przełomu, Optymiści wierzyli,  że wojna zakończy  
się w tym roku  napewno.  Nie b y ły  to ty lko  złu
dzenia.

J e d n a k  Wojna o b ecna  jest ba rdzie j ,  niż k ied y 
k o lw iek  przedtym, dalszym ciągiem konfliktów po 

litycznych. J e j  p row ad zen ie  nie jest za leżne w y 
łączn ie  od stra tegii  nacze ln y ch  dowódców sił zbroj
nych, T ak ie  czy inne  dz ia łan ia  wojenne  są decy- 
dow ane  przez  polityków. I fakt ten  nie pozwala  na  
p rzybliżone sprecyzow an ie  term inu w jakim wojna 
może się skończyć.

Rzesza n iem ieck a  po odpadnięc iu  Ital ii  dojrza
ła  w swej sy tuacj i  na  tyle , że w najśmielszych
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i najryzykowniejszyęh kalkulacjach nie może już 
liczyć na odniesienie zwycięstwa. Przyznaje to na
wet organ Himmlera „Das Schwarze Korps”, tw ier
dząc. że wytknięte przez Hitlera cele nie dadzą się 
obecnie urzeczywistnić, a osiągnięcie ich przekaza
ne być musi przyszłym pokoleniom niemieckim,
0  co więc walczy dziś Rzesza? Niewątpliwie o nic 
innego, jak tylko o uzyskanie partii nierozstrzygnię
tej przez uratowanie armii niemieckiej, gwarantu
jącej udział Rzeszy w samodzielnym bycie między 
państwami Europy. Niemcy dążą więc do powrotu 
do stanu faktycznego z przed 1.IX.39 r. W utrzy
maniu status quo ante mają jeszcze pewne nadzie
je, to też weszli w okres, w którym nerwowo
1 emocjonalnie przywiązują większą wagę do mię
dzynarodowych rozgrywek politycznych, niż do osią
gnięć wojennych.

Polityczną strategię Rzeszy alianci widzą, jak 
na dłoni. Z obecnymi celami Rzeszy Wielka Bryta
nia i Stany Zjednoczone są w krańcowej rozbież
ności. Zachowanie siły niemieckiej przez nawróce
nie do status quo ante nie leży również w in tere
sie Rosji. Bez względu na różnice światopoglądowe 
między dzisiejszymi aliantami stosunek do Rzeszy 
Niemieckiej jest jednolity, Tym razem Niemcom nie 
uda się wykręcić z matni, w którą wdepnęli, a za 
wywołanie wojny światowej przyjdzie się zapłacić 
najwyższą cenę.

W obecnej sytuacji Rzesza Niemiecka ma cały 
szereg możliwości zakończenia beznadziejnej dla 
nich akcji zbrojnej. Hitler nie może jednak pogo
dzić się z koniecznością bezwzględnej kapitulacji 
i zdania się na łaskę i niełaskę przeciwnika. Nie 
dopuści do tego tak długo, jak długo teoretycznie 
ma w swym ręku jeszcze nie rozgromioną doszczę
tnie armię, Alianci po doświadczeniach z wojny po
przedniej nie popełnią tych samych błędów. Nie 
podejmą na serio rokowań pokojowych o kapitula
cję, zanim nie dojdzie do nieulegającej wątpliwo
ści klęski militarnej Niemiec. Zniszczenie pruskie
go militaryzmu nie może się dokonać przez rozbro
jenie, co do którego przyszłym pokoleniom Niem-

F S M I Ę T
Okupant przystąpił na terenie W a r s z a w y  do 

stosowania najostrzejszych represyj. Nie po raz p ier
wszy i nie ostatni. Krwawy terror jest w programie 
okupanta. Polska Podziemna czyni wszystko, by osła
bić zgubne skutki tego terroru. Okupantowi jednak 
idą na rękę elementy nieodpowiedzialne za Swe czy
ny oraz elementy obce, łączące się w prowokacji 
z celami okupanta. &

Samoobrona społeczna może dać tylko wówczas 
korzystne wyniki, o ile spotka się ze zrozumieniem 
i współdziałaniem najszerszych mas. Lekkomyślność 
i lekceważenie obowiązków, wyftikających z założeń 
samoobrony, jest w chwili obecnej przestępstwem.

Przypominamy, że:
1. dworce, wiele lokali publicznych, główne 

ulice i poszczególne domy znajdują się pod stałą 
obserw acją(wywiadowców niemieckich.

2. centrala telefoniczna w Warszawie posiada 
300 aparatów podsłuchowych,

3. ruch ludności w mieście i poza miastem 
jest ściśle kontrolowany przez żandarmerię.

ców nietrudno byłoby wytłumaczyć, że wymagała 
tego konieczność dziejowa. Przyszłe pokolenia nie
mieckie muszą mieć za sobą kompletny pogrom 
„niezwyciężonej” armii niemieckiej, Tylko ten fakt 
historyczny pozwoli psychice niemieckiej na zanie
chanie idei odwetu, która oczywiście po wojnie 
musi być systematycznie paraliżowana.

Przygotowania Anglosasów do zadania ciosu 
potędze armii niemieckiej dobiegają końca. Poprze
dzają je walki strategiczne na peryferiach „twier
dzy europejskiej" i urabiają grunt niszczące walki 
na froncie wschodnim, Wszystko wskazuje na to, 
że alianci zechcą zakończyć wojnę z Niemca'mi 
w stylu błyskawicznym.

Zamiary te jednak zależne będa nie tyle od 
koncentracji sił militarnych, ile od definitywnego 
uzgodnienia ordre de bataille z Rosją. Ten trzeci 
sprzymierzeniec ciągle się jeszcze łudzi, że zdolny 
jest na własną żękę spowodować rozstrzygnięcie, 
jeśli nie w chwili obecnej, to przynajmniej podczas 
zbliżającej się kampanii zimowej. Złudzenia te opie
ra na rzuconej przez siebie sugestii, że żołnierz 
niemiecki nie wytrzyma nerwowo nadchodzącego 
okresu zimowego oraz że załamie się on całkowicie 
i ulegnie pogromowi. Sugestie te w dużym stopniu 
udzieliły się masom żołnierskim na froncie, w pew 
nym stopniu wpłynęły również deprymująco na nie
mieckie dowództwo. Lecz mogą to być tylko złudze
nia. Może się bowiem okazać, że w decydującej 
walnej bitwie, do której na froncie wschodnim dojść 
musi, armia niemiecka zdobędzie się na zryw nie
prawdopodobny, a przewaga w dowodzeniu i w umie
jętności sztuki wojennej może doprowadzić do nie
spodzianki. Zakończenie wojny nastąpiłoby wówczas 
na zachodzie.

Bez względu na przewidywania co do dalszego 
przebiegu rozgrywek politycznych i wojennych mo
żna wysunąć narazie jederi wniosek, Wojna obecna 
nie zakończy się przed pogromem armii niemieckiej. 
Będzie to jedyny wskaźnik do oczekiwanego przez 
wszystkich rozstrzygnięcia.

A Ż E . . .
4. każde zatrzymanie w czasie akcji policyj

nej kończy się przewiezieniem na Pawiak.
Wobec powyższego należy:
1. dokumenty osobiste, jak karta- rozpoznaw

cza, karta pracy, legitymacja służbowa lub zaświad
czenie pracodawcy, mieć zawsze przy sobie.

2. nie uczęszczać do kin, teatrów, restauracyj 
i innych lokali rozrywkowych.

3. nie umawiać się na ulicy, a w razie ko
nieczności — nie wyczekiwać przy przystankach 
lub zbiegach ulic,

4. nie przetrzymywać w domu tajnej prasy 
lub dokumentów organizacyjnych.

5. unikać noszenia notatek, np. z numerami 
telefonów, adresów i nazwisk.

6. nie prowadzić na ulicy i w miejscach pu
blicznych rozmów na tematy polityczne nawet ze 
swymi znajomymi.

7. unikać przygodnych znajomości i nie wda
wać się w żadne rozmowy z nieznajomymi,

8. po godzinie policyjnej nie przebywać poza
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cy wysadzili  w pow ie trze  zak łady  K ruppa ,  w ie lk ie  
p iece ,  m on tow nie  i stację  t ransform atorów, poczym 
wycofali  się z miastS; zniszczono tam  rów nież  36 
lokomotyw i 160 wagonów tow arow ych ,  Kolo Go
rycji  pow stańcy  wysadzili  w pow ie trze  poc iąg  z tran- 
po rtem  wojska. Zginęło 400 Niemców.

F R O N T  W SCHODNI. O d c in ek  p o ł u d n i o w y  
frontu wschodniego znajdu je  się pod  znak iem  u d e 
rzeń  ta ra n o w y c h  Rosjan na najis to tn ie jsze  p u n k ty  
oporu  Niem ców. W szystko w skazuje  na  to, że a r 
m ia  cze rw ona  zdecy d o w a ła  się kon tynuow ać  ofen
sywę le tn ią  rów nież  podczas jesieni,  a więc  w n a j 
gorszych w a ru n k ac h  a tmosferycznych. Dowództwo 
rosyjskie stosuje w yraźn ie  doktrynę  tak tyczną  Tu- 
chaczewskiego, k tóra  w ie le  k łopotów  przyczyniła  
amii polskiej  w  1920 r. Do tak tyk i  tej  nie  mogą się 
dostosować Niemcy. Nie m ają  na  n ią  dotychczas 
w łaściwej odpowiedzi .  Zachodzi  w ię ą  rea ln a  możli
wość p rz e łam a n ia  linii  frontu nad  D nieprem , Front 
ten  pod u d e rzen iam i Rosjan  chwieje  się  w wielu  
punk tach .  Decyzji  obrony  K rym u i przewidzianej  
l inii  obronnej nad  .D nieprem  pod w pływ em  tak tyk i  
rosyjskie j  grozi um ożliw ien ie  osiągnięcia  przez  Ro
sjan  większych celów  stra tegicznych.  P rzed  N iem 
cami zarysow uje  się znów p ro b lem  Stalingradu. J e 
śli nie  z ech cą  dalej cofać się na  zachód, główne 
s iły  n iem ieck ie  mogą się znaleść  w k leszczach  i mo
gą u lec  zniszczeniu.  Nie jest jednak  wykluczone, 
że po  oddaniu  K ijow a  i po przejściu  Rosjan przez 
D n iep r  na  zachodniej  jego stronie  Niem cy spróbują  
rozegrać  w a ln ą  b itwę. Od jej p rzeb iegu  za leża łby  
p rędsze  lub późnie jsze  zakończen ie  epopei  w o jen 
nej na  wschodzie,

14 p aźd z ie rn ik a  Rósjanie sz turmem zdobyli  Za- 
porożje , Bardziej  na  po łudnie  od kilku dni toczą 
się zac ię te  wa lk i  w  m. Melitopol. L inia  ko le jow a 
n a  p o łudn ie  i na  północ od tego miasta  została 
p rzez  Rosjan p rzekroczona .  Je d n o c ze śn ie  oddziały,  
k tó re  zdobyły  Zaporożje  zwróciły  się na po łudnie  
wzdłuż za łam an ia  D niepru  i sk ierowały, się  na  N i
kopol (wielk ie  kopa ln ie  manganu) i na ty ły  armii 
n iem ieck ie j ,  b ron iącej  się w rej. Melitopola,  (Zaję
li  tu m. Popowo). Należy przypuszczać,  że Niem cy 
p ośw ięcą  dużo, by  n ie  oddać Nikopola  i b y  wygrać 
na  czasie  dla um ożliw ien ia  wycofania  armii n ie-  . 
m ieck ie j  z nad morza Azowskiego i ewent.  z K ry 
mu już ty lko  drogą przez  P e rek o p  na Chersoń. Ca-

P R Z E G L Ą D  P
R o c z n ic a  śm ierc i  K o ś c i u s z k i .  Rocznica ta, 

p rz y p ad a ją c a  na  15. X. była obchodzona  uroczyście 
w S tanach  Zjednoczonych. W przem ów ien iu  z okazji 
rocznicy sen. Fergusson  ze stanu M ichigan p o w ie 
dział: „W 126 rocznicę  śm ierci  Tadeusza  Kościuszki 
ludność Stanów Zjednoczonych sk łada  hołd pam ięc i  
jednego ze sw ych wie lk ich  patriotów, Ten polski 
mąż stanu i żo łn ierz  w alczy ł  w naszej rewolucji  jako 
ochotnik  za am erykańską  wolność. W yróżn ił  się on 
tak  wspania le ,  że Je rz y  W ashington m ianow ał  go 
p u łkow nik iem  ar ty ler i i  i swym ad iu tan tem , T adeusz  
Kościuszko odda ł  w ie lką  usługę S tanom Z jednoczo
nym, fortyfikując W est  Point,  gdzie obecn ie  znaduje  
się akadem ia  wojskowa. Kościuszko zasłużył sobie 
na m iano ojca  am erykańsk ie j  artylerii ,  Za jego od-

ły re jon  na północ  od Krymu może się stać w naj
bliższym czasie te re n em  najbardzie j  dram atycznych  
walk.  N a  p łd .-w schód  od K rem ień czu g a  w wyniku 
dw udn iow ych  zwycięsk ich  w alk  Rosjanie  p rzerw al i  
l in ie  obronne  Niemców na szerokości  45 km, roz- 
czepia jąc  arm ię  n iem iecką ,  b ro n iącą  łuku Dniepru. 
W  re jonie  K ijowa Rosjanie  coraz  bardzie j  posze
rzają  przyczółki mostowe na zachodnim  w ybrzeżu  
D niepru  i zac ieśn ia ją  coraz bardzie j  kleszcze nad  
samym Kijowem, o k tóry  toczą się bez p rze rw y  za 
c ię te  walki.  Mimo w ie lokro tnych  kon trn a ta rć  i rzu 
can ie  do walki  reze rw  Niem cy nie mogą pow strzy 
mać naporu  Rosjan i n ie  są w stan ie  z likwidować 
coraz groźniejszych przyczółków. F a k t  ten  w sk a 
z yw ałby  na  to, że mimo w yją tkow ych  wysiłków 
Niem cy nie obronią  K ijow a i że od d ad zą  go jeszcze 
p rz ed  nas tan iem  zimy. Nie mniej ud an e  na ta rc ia  
p rzep row adz il i  Rosjanie w górnym biegu  Dniepru ,  
k tó ry  przek roczy l i  w  ki lku  m ie jscach  na  po łudnie  
od Hommla. Zaję l i  tu m. Łojew, Sam Hommel jest 
z t rzech stron otoczony. Pos tępy  Rosjan wyglądają  
pozornie  na  nikłe . Nie na leży  jednak  zapominać, 
że N iem cy bron ią  każdego odcinka  na  w sze lką  ce 
nę, S tra ty  w ludziach  i sprzęc ie  ponoszą obie  s tro
ny znaczne. Na każdym  jednak  kroku przewagę  
o s iągają  Rosjanie  i in ic ja tyw a  a taku  spoczywa w ich 
rękach .  A n i  nowe linie  obronne, ani n iekorzystne  
d la  dz ia łań  w aru n k i  atm osferyczne n ie  przyniosły 
N iemcom  oczek iw anego  spokoju.  Na Krym ie  w e 
dług sp raw o zd aw có w  wojennych ze Szwecji  pozo
staje  7 dywizji  n iem ieckich , k tóre  m ają  rozkaz b ro
n ien ia  pó łw yspu  n aw et  w p rzypadku  całkowitego 
odcięcia.

F R O N T  DALEKIEGO W SC H O DU . W yją tko
wo silne  eskadry  b om bow ców  am erykańsk ich  za 
a tak o w a ły  n iespodziew an ie  w e w to rek  ub. tygodnia 
bazę m orską  Japończyków  R abau l  na  wysp ie  No
wa Brytania. Nalot t rw a ł  dwie  godziny. Zatopiono 
9 s ta tków  i 3 kon tr to rpedow ce,  43 sta tki tow arow e  
i 70 s ta tków  pomocniczych, Ponadto  c iężko uszko
dzono: łódź podw odną,  okręt  do z aopa tryw an ia  ło 
dzi podw odnych  oraz s ta tek  o pojemności 7.000 tonn. 
Zniszczono rów nież  177 samolotów, zburzono szereg 
budynków  wojskowych, radiostację ,  sk łady  p a l iw a  
i amunicji .  Na Rabaul  zrzucono 350.000 kg bomb. 
Z w yp raw y  nie powróciło  5 samolotów- a m e ry k a ń 
skich.

© L I T Y C Z N Y
*

d anie  sp raw ie  amerykańskiej  kraj nasz win ien  jest 
Kościuszce wdz ięczną  pamięć.  Dług ten  uznał  K o n 
gres, uchw ala jąc  podz iękow an ie  i nada jąc  stopień 
genera ła  b ry g ad y  w ie lk iem u  Polakowi.  W alczy ł  on 
w roku 1776 o n iepodległość  Ameryki,  a w roku 1794 
w alczy ł  o niepodległość  Polski. Kościuszko ongiś po 
wiedział:  W  A m ery ce  i w Polsce walczy łem  zawsze 
w sp raw ie  wolności człowieka i nie mógłbym w al
czyć w żadnej  innej sprawie.  Gdyby  Kościuszko żył 
dzisiaj, w alczy łby  również  o wolność świata  i Polski. 
T adeusz  Kościuszko jest dziś bohaterem  dla świata 
i A m ery k an ó w  w w alce  o wolność.

K o n fe re n c ja  T r ze ch  w M oskwie. Dokoła kon
ferencji  3 m inistrów spraw  zagranicznych w Moskwie
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d o m em  n a w e t bę d ą c  w  p o s ia d a n iu  p rz e p u s tk i;  n o 
c o w a ć  n a le ż y  w  m ie js c u  z a m e ld o w a n ia .

9. p rz y  p o s ia d a n iu  n ie le g a ln y c h  d o w o d ó w  o g ra 
n ic z y ć  ja k n a jb a rd z ie j p o ru sza n ie  s ię  po  m ie śc ie ,

10. u n ik a ć  p ic ia  w ó d k i,  w ię k s z y c h  z e b ra ń  ro 
d z in n y c h  lu b  to w a rz y s k ic h  o raz  w y w o ły w a n ia  zb y t 
g ło śn ych  ro z m ó w  n a w e t w  do m a ch  p ry w a tn y c h .

W  ra z ie  m a sow e j a k c j i  p o lic y jn e j (o b ła w y , a re* 
s z to w a n ia , b lo k a d a ) lu b  za jść  u lic z n y c h , p o łą c z o 
n ych  ze s trz e la n in ą , w szyscy  p rz e c h o d n ie  w in n i 
b e z w z g lę d n ie :

1. za ch o w a ć  z im n ą  k re w  i  p rz y to m n o ś ć  u m ys łu .
2. u su w a ć  s ię  szybko , le c z  n ie  w  p a n ic e  z m ie jsc  

za g ro żo n ych , o i le  to  je s t m o ż liw e ; n ie  zasp aka jać  
c ie k a w o ś c i p rze z  n ie p o trz e b n e  g ro m a d ze n ie  s ię  na 
u lic y .

3. zn is zczyć  lu b  usunąć k o m p ro m itu ją c e  p a 
p ie ry .

4. w  ra z ie  z a trz y m a n ia  n ie  p o d d a w a ć  s ię  żad 
n y m  p ro w o k a c jo m  i  n ie  za jm o w a ć  p o s ta w y  w y z y 
w a ją c e j; je d e n  z b ę d n y  ru c h  g ro z i w  ty c h  p rz y p a d 
k a c h  ś m ie rc ią .

5. n ie  p o w o ły w a ć  s ię  na żadne  osoby lu b  zna
jo m y c h , ja k o  na  ś w ia d k ó w .

6. d o k ła d n ie  in fo rm o w a ć  bez w y w o ły w a n ia  
p a n ik i  in n e  osoby o g ro żą cym  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
z a ró w n o  w  dom u, ja k  i na u l ic y .

7. p o m a g a ć .so b ie  n a w z a je m  ra d ą  i  p ie n ię d z m i, 
'u s p a k a ja ć  n e rw o w y c h  i  p o d trz y m y w a ć  na  d u ch u
s ła b ych .

W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  z a le c e n ia  n ie  m ogą w y 
cze rp a ć  ka żd e g o  po szczegó lnego  p rz y p a d k u , W in n y  
s ię  one stać p rz y k a z a n ia m i d la  każdego . N ie  n a le 
ży  ic h  b a g a te liz o w a ć . R o d z ice  w in n i  s ta le  p rz e s trz e 
gać m ło d z ie ż  o g rożące j je j  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie . 
W  s a m o o b ro n ie  sp o łe czn e j m ło d z ie ż  n ie  w y k a z u je  
n ie zb ę d n e g o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  s ię  n a ję le m e n ta r- 
n ię js z y m  p rze p iso m . .L e k k o m y ś ln o ś ć  m ło d z ie ż y ,  
b r a w u r o w a n ie  i  b r a k  p o s łu s z e ń s tw a  w o b e c  u w a g  
lu d z i  s ta r s z y c h  w  s z c z e g ó ln o ś c i o b s e rw o w a n a  
je s t  i w y z y s k iw a n a  p r z e ż  o k u p a n ta .  N a jd r o b n ie j
sze w y k ro c z e n ie  (np. c z e p ia n ie  s ię  tra m w a ju )  s ta je  
s ię  p o w o d e m  p o w a żn e g o  na s tę p s tw a ,

O R K A N "  Z A T O N A Ł
P odczas p e łn ie n ia  o c h ro n y  k o n w o ju  z a to n ą ł na 

A t la n ty k u  p o ls k i k o n tr to rp e d o w ie c  „O rk a n " . -N a c z e l
n y  W ó d z  gen. S o s n k o w s k i w y d a ł ro zka z  z dn. 14-o 
p a ź d z ie rn ik a  n a s tę p u ją c e j tre ś c i:

„Ż o łn ie r z e  w o js k , m a ry n a rk i i  lo tn ic tw a !
O k rę t R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j „O r k a n "  za to 

n ą ł w  w a lc e  z n ie p rz y ja c ie le m  w  o b ro n ie  k o n w o ju . 
N a  p o k ła d z ie  naszego o k rę tu  z g in ę ło  w ie lu  o f ic e 
ró w , p o d o f ic e ró w  i  m a ry n a rz y  z d o w ó d c ą  k o m .-p o r. 
H ry n ie w ie c k im  na cze le , U ra to w a n i w y k a z a li h a rt 
i  sp o kó j, P e rs o n e lo w i m a ry n a rk i w o je n n e j w y ra ża m  
se rdeczne  w s p ó łc z u c ie  im ie n ie m  w ła s n y m , w o jska  
i  lo tn ic tw a . Ó d  p o c z ą tk u  w o jn y  p o ls k a  m a ry n a rk a  
w o je n n a  w a lc z y  n ie u s ta n n ie  w  b itw ie  o s z la k i m o r

s k ie  i  o ce a n iczn e , “ w  b itw ie ,  k tó ra  je s t n a jw yższą  
p ró b ą  lu d z k ie j w o l i  i  w y trz y m a ło ś c i.  O te j b itw ie  
m ó w i s ię  ze z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  m n ie j,  a n iż e li
0 in n y c h  z b ro jn y c h  d z ia ła n ia c h  te j w o jn y .  N asza 
m a ry n a rk a  w o je n n a  p o n io s ła  n ie  je d n ą  b o le sn ą  s tra 
tę , a le  jeszcze w ię k s z e  s tra ty  za d a ła  w ro g o w i.  M u 
s i ona rosnąć w  s iłę  i  w ró c ić  do P o ls k i m o cn ie jsza
1 z d o ln a  z a b e z p ie c z y ć  B a łty k ,  bogatsza  w  d o ś w ia d 
c ze n ie  i  u z b ro jo n a  w  p rz y ja ź ń  p ie rw s z e g o  m o rs k ie 
go n a ro d u  św ia ta . N ie  p o trz e b u ję  zach ęcać  p o ls k ic h  
m a ryn a irzy  do d a lsze j w a lk i  i  w z y w a ć  ich , b y  p o 
m ś c ili śm ie rć  „O rk a n a ” . W ie m  do brze , co ż y je  w  ic h  
se rcach  i  m yś la ch . O k rę t R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j 
„O r k a n ”  s p e łn i ł  do ko ń c a  sw ó j o b o w ią z e k ” ,

S Y T U A C J A  W O J E N N A
(Z e s ta w io n o  do d n ia  19,X .1943 r,).

F R O N T  Z A C H O D N I.  N a  ob szarach  o k u p o w a 
n y c h  t rw a ją  c o d z ie n n e  o p e ra c je  lo tn ic z e  o m n ie j
szym  n a s ile n iu . N a d  R zeszą N ie m ie c k ą  o kres  sp ra 
w o z d a w c z y  c e c h o w a ł za s tó j. J e d y n ie  w  d n iu  14-go 
p a ź d z ie rn ik a  b. s iln e  e s k a d ry  c ię ż k ic h  a m e ry k . b o m 
b o w c ó w  d o k o n a ły  sko n ce n tro w a n e g o  n a lo tu  na m. 
S c h w a in fu r th  nad  M e n e m  w  B a w a r ii.  Z n iszczono  
do szczę tftie  ta m te js z e  fa b ry k i ło żysk  k u lk o w y c j i  do 
s a m o lo tó w . N a  c a łe j tra s ie  lo tu  t r w a ły  zac ię te  w a l
k i  z m y ś liw c a m i n ie m ie c k im i.  A m e ry k a n ie  ś t r a c i l i  
60 b o m b o w c ó w  i  2 m y ś liw c e , z e s tr z e li l i  104 m y ś liw 
ce n ie m ie c k ie .  P rop agan da  n ie m ie c k a  u zn a ła  n a lo t 
te n  za" sw o je  z w y c ię s tw o , p o d a ją c  139 b o m b o w c ó w  
na ra c h u n e k  s tra t a m e ry k a ń s k ic h  i  5 s a m o lo tó w  na 
ra c h u n e k  s tra t w ła sn ych .

K ie ro w n ic tw o  m a ry n a rk i w o je n n e j k o m u n ik u je , 
że p o ls k i o k rę t w o je n n y  „S o k ó ł”  z a a ta k o w a ł na M o 
rz u  Ś ró d z ie m n y m  d w a  s ta tk i n ie p rz y ja c ie ls k ie  o w y 
p o rn o ś c i 4.500 i  6.000 to n n . O ba  s ta tk i z a to n ę ły . 
P ona d to  „S o k ó ł"  s to rp e d o w a ł s k u te c z n ie  tra n s p o r
to w ie c  w o je n n y  o w y p o rn o ś c i 1.500 to n n . „S o k ó ł"  
b y ł  b e z sku te czn ie  o s trz e la n y  p rze z  a r ty le r ię  n a d 
b rze żn ą  n p la .

F R O N T  W Ł O S K I.  Po o d p a rc iu  z a p o b ie g a w 
czych  n a ta rć  n ie m ie c k ic h . 5 a rm ia  p rze sz ła  do ge
n e ra ln e g o  n a ta rc ia  na p o z y c ję  n a d  rz e k ą  V o ltu rn o , 
N ie m c y  s p o d z ie w a li s ię  a ta k u  w  re j. C apu i, ty m 
czasem  a lia n c i ro z p o c z ę li a ta k  od u jś c ia  V o ltu rn o . 
Po d w u d n io w y c h  w a lk a c h  i  po s fo rs o w a n iu  w  k i lk u  
m ie js c a c h  rz e k i N ie m c y  m im o  u ż y c ia  l ic z n y c h  bo m - 
b ó w c ó w  ro z p o c z ę li o d w ró t z c a łe j l i n i i  o b ro n n e j. 
Za n ie p rz y ja c ie le m  p o su w a  się 5 -ta  a rm ia . N ie m c y  
o d rz u c e n i z o s ta li o 10 do 15 k m  na p ó łn o c  od  V o l
tu rn o  i  co fa ją  s ię  w  d a lszym  c iągu . J e d n o cze śn ie  
8 -m a a rm ia  szyb ko  p o su w a  s ię  na- o d c in k u  ś ro d k o 
wym i, z d o b y w a j ą c  m . Cam pobasso, V e n c h ia tu ro  
i  M o rro n e . W  z w y c ię s k im  m arszu  8-m a a rm ia  p o 
suw a się na m. Ise rn a . L o tn ic tw o  a lia n c k ie  w s p ó ł
d z ia ła  w  w a lk a c h  lą d o w y c h  o raz  b o m b a rd u je  na 
za p le czu  p o łą c z e n ia  k o m u n ik a c y jn e  n p la . M . in n . 
z b o m b a rd o w a n o  lo tn is k o  pod  R zym em  w  m. C asale .

F R O N T  B A Ł K A Ń S K I .  C ię ż k ie  w a lk i  to czą  się 
p o m ię d z y  Z a g rze b ie m  i  L u b ia n ą , N ie m c y  ponoszą 
duże s tra ty , s to p n io w o  je d n a k  w y p ie ra ją  p o w s ta ń 
có w  z w a ż n ie js z y c h  o ś ro d k ó w . W  Ż e n ica  p o w s ta ń -



Nr 43 (Rok IV) G Ł O S P R A C Y  5
------- i ?   ------------------------------------------------------------------------------------------------------------

prasa  rosyjska w y tw arza  życz liw ą  atmosferę. Do roz
poczynających się rozmów przyw iązu je  d użą  wagę, 
n ie  bagate l izu je  żadnego z celów  tej konferencji  
i w reszcie  na  p ierszy  p lan  w ysuw a  konieczność doj
ścia do osta tecznego porozum ienia  co do p rzy sp ie 
szenia  zakończen ia  wojny. M. innymi m oskiewskie
„ Izw ies t ia” p iszą:.......O kres  ostatnich k i lku  miesięcy
dał  nowe dowody w spó łp racy  krajów, k tóre  złączyły 
się w  w alce  p rzec iw  hitle rowskim  Niemcom. Bardzo 
ch arak te ry s ty czn e  dla rozwoju w spó łp racy  m iędzy  
Rosją, A nglią  i A m ery k ą  było u tw orzen ie  wspólnej 
komisji  d la  zagadnień  śródziem nom orskich . W ie le  
z agadnień  okresu  powojennego  szczególnie zaś z a 
gadn ień  politycznych i ekonom icznych musi zostać 
p rzygotow anych  już obecn ie .  W yp ad k i  jed n ak  posia
d a ją  swoje w łasne  prawa.  Hit le rowcy staw ia ją  o b e c 
nie na  p rzed łużan ie  się wojny w celu odwleczen ia  
osta tecznej  swej k lęski.  W o b ec  tego głównym z ad a 
n iem  sojuszników na dziś jest w y trącen ie  b roni  cza
su z rąk  Hitlera.  M il ita rna  i po lityczna  sytuacja 
jest  w tej chwili  wysoce korzystna d la  naszych so
juszników na zachodzie .  Nie mniej charak te rys tycz 
n e  s tw ie rdzen ie  podaje  angielski „Sunday  T im es” , 
k tó ry  pisze, że w Moskwie n a leży  się  spodziew ać  
rozstrzygnięć  co do: 1) bezpośredn ich  zarządzeń  n a 
tu ry  wojskowej,  m ających  na celu skrócen ie  czasu 
t rw an ia  wojny przez  w p ro w ad zen ie  do w a lk i  p rze 
ciw Niemcom  m axim um  sit zarówno na  zachodzie,  
jak  i na  wschodzie; 2) postanow ień  politycznych 
kró tko te rm inow ych  i d ługo term inow ych  w sprawie  
p o s tępow an ia  na  obsza rach  wyzwolonych. W  tej 
drugiej spraw ie  — d oda je  „Sunday  T im es” pragn ie 
m y jaknajszerszej  w spó łp racy  z R osją’1'.

Dużo w skazu je  na  to, że konferenc ja  w Mos
kw ie  osiągnie pozytyw ne rezultaty.  P rasa  ameryk. 
i k ra jów  neu tra lnych  zapa tru je  się na  nią op tym i
stycznie, N ie  m am y powodu przew idyw ać ,  że może 
ona p rzybrać  n iepomyślne w idoki  dla Polski, Z su 
gestiami p rasy  rosyjskiej co do konieczności  zadan ia  
Niemcom  osta tecznego ciosu i przyspieszenia  k lę 
ski n iem ieck ie j  n ik t nie będzie  walczył.  Pow stan ie  
„drugiego fron tu” w E uropie  jest p rob lem em  naj
ważniejszym. Synchron izacja  dz ia łań  w ojennych  w y
każe nareszcie ,  że p rze re k la m o w an a  potęga m il i ta r 
na  Rzeszy na leży już do przeszłości.  W o jn a  może 
zakończyć się w Europie  b łyskawicznie .

D o b r e  r a d y  t u r e c k ie .  Z nany  pub l icysta  tu rec 
ki Ja łczy n  w jednym z dz ienn ików  s tambulskich  
zamieści!  a r tyku ł  na  tem at obecnej  sytuacji  poli
tycznej W ęgier,  Rumunii i Bułgarii,  Podkreś la jąc  
p rzy jaźń  tych t rzech  pańs tw  z Turcją ,  J a łczy n  z du
żą życzliwością pisze: „ Jeś l i  przy jaźń  z T urc ją  jest 
jedną  z dróg, za pośredn ic tw em  której b ra tn ie  n a 
rody  ba łkańsk ie  usiłują  wydostać  się z chaosu w ja 
k im się znalazły, to musimy im przypomnieć,  że 
sp raw a  ta  zależy całkowicie  od polityki,  jaką  za 
m ie rza ją  obrać. N adszed ł  czas, by  Węgry, R um unia  
i Bułgaria zdały  sobie sprawę z sytuacji, w jakiej 
się  znajdu ją  i powzięły  decyzję  bez dalszego w a
hania .  Lepiej byłoby dła  narodów  ba łkańsk ich ,  by

f e r w o r *  w
Poczynając  od środy  ub. tygodnia,  po przez  

czwartek ,  p ią tek  i sobotę, na  u l icach  W arszaw y  oku-

i

miast walczyć do osta teczności,  pogodziły  się z k lę 
ską i zdały  sobie sp raw ę  z odpowiedzia lnośc i ,  jaka 
na  n ich  ciąży".

Z B udapesz tu  donoszą, że o tw arc ie  w ęg ie rsk ie 
go p a r lam en tu  zostało odroczone do zakończenia  
konferenc ji  t rzech  m ocars tw  w Moskwie.  A  jedno 
z pism rum uńskich , w ychodzące  w B ukareszc ie  zdo
było się  na  uwagę: „Zachodzi py tan ie ,  czy kosztem 
rezygnacji  z p ew nych  u p raw n ień  uda  się nam p rz e 
konać  Rosję, , aby  weszła na  drogę porozum ienia  
w stosunku do Rumunii",

T rzech  wassal i  n iem ieck ich  dojrzało już do ze r 
w an ia  p rzy jaźn i  z Niemcami. C zek a ją  tylko na od 
pow ied n ią  okazję.

A z o ry  d o  d y s p o z y c j i  a l i a n tó w .  Rząd p o r tu 
galski udz ie l i ł  W. Brytanii  p ra w a  używ ania  baz m or
skich i lo tn iczych na  wyspach  azorskich. O św iad 
czen ia  na  ten  tem a t  zostały  złożone jednocześn ie  
przez  p rem ie ra  Churchilla  i p rem iera  po rtuga lsk ie 
go Sa lazara .  W yspy  Azorskie  b ę d ą  m ia ły  k ap ita lne  
znaczen ie  dla w a lk i  z n iem ieck im i łodziami p o d 
wodnym i i d la  bozp ieczeństw a  żeglugi a lian tów  na 
A tlan tyku .  Stany  Z jednoczone w p ew n y ch  w a ru n 
kach b ę d ą  mogły również  korzystać  z uprawnień ,  
udzie lonych na okres wojny W ielkie j  Brytanii .  Suk
ces dyp lom atyczno-m il ita rny  a lian tów  wskazuje,  że 
Portuga lia  zeszła ze s tanowiska ścisłej neutra lności  
i p rzechy li ła  się na  stronę a liantów . Z uwagi na 
dobrowolność takie j  um owy nie jest to pogwałcenie  
suw erennośc i  Portugali i.  O ddanie  a liantom  baz na 
Azorach n ie  p rzypad ło  do gustu Rzeszy N iemieckiej 
(czytaj adm. Dónitzowi), k tóra  w ys tąp i ła  z ostrym 
pro tes tem  dyplomatycznym, zas trzegając sobie p rz ed 
sięwzięcie  odpow iednich  kroków. I cóż Niemcom 
pozostało z tych czasów, k ied y  za tak ie  uk łady  lot
nictwo n iem ieck ie  z rzuciłoby na Lizbonę lub wys
py  Azorskie  l iczne desan ty  lub jeszcze liczniejsze 
bomby. Dziś stać N iemcy tylko na okazan ie  złego 
hum oru i na  in te rw encję  dyplomatyczną.  Za p rzy 
kładem  Rzeszy z in te rw en c ją  w ys tąp iła  również  
Jap o n ia ,  ta sama Jap o n ia ,  k tóra  nie całe  dw a lata  
tem u w drodze  gwałtu  okupowała  p o r tu g a l sk ą 'w y 
spę Timor, skąd  zam ierzała  dokonać inwazji  na  
Austra l ię .  Bezczelność dyplomacji  japońskiej  n iem a 
p rzy k ład u  w  historii .

W ło c h y  w w o jn ie  z N ie m c a m i .  W  dniu 13-go 
paźdz ie rn ika  W łochy  wypow iedzia ły  wojnę N iem 
com, T radyc ji  stało  się  zadość. Z achow anie  się N iem 
ców w  o k upow anych  W łoszech w płynęło  na decy
zję  rządu  włoskiego. A lianc i  uznali  W łochy  za p a ń 
stwo współw ojujące ,  ale  nie sprzymierzone. W a ru n 
ki zawieszen ia  broni i k ap itu lac j i  pozostają  nadal  
w mocy, Zmiana  ich może nastąpić  w zależności 
od w k ładu  W łoch do tyczących  się obecnie  dz ia
łań wojennych .  Badoglio zwrócił  się do narodu  w ło
skiego z apelem , nawołu jącym  do w ypędzen ia  N iem
ców z Włoch. N iem iecka  agencja  te legraficzna,  oma
w ia jąc  dek la rac ję  włoską o wypow iedzen iu  wojny, 
stwierdziła,  że wojska marsz. Badoglio zna jdu ją  się 
w  walce p rzec iw ko N iemcom już od pa ru  tygodni.

W  a r* @ z  a  w  i &
pan t  rozpęta ł  dz iką  orgię łapanek .  Lotne oddziały 
zmotoryzowanej polic j i  na czele  z gestapow cami
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ch w y tały  p rzech o d n ió w , uw ożąc ich  w n iew ia d o 
m ym  k ieru n k u . W  poszczególnych m ie jscach  bez 
żad n y ch  pow odów , jed y n ie  d la  postrach u , strze lan o  
do jednostek . W edług p rzy b liżo n y ch  ob liczeń  sch w y 
tan o  około 5.000 osób obojga p łci, p rzew ażn ie  w w ie 
k u  m łodszym . W  sobotę i n ied z ie lę  rozstrze lan o  
p u b liczn ie  p rzy  A l, N iepod leg łości i przy  ul, P iusa  
po 20 osób z pośród  zak ład n ik ó w . Tym  razem  oku
p a n t n ie  u k ry w ał się  ze sw oją  zbrodn ią .

P rzez  m egafony ogłoszono n azw iska  ofiar, s tw ie r
dzając, że są  to re p re s je  z pow odu zam achów  na 
N iem ców .

Przy  ul, P iusa  eg zek u cja  m iała  p rz eb ie  n a s tę 
pu jący : O koło godz. 3-ej pp: za jechało  w licznej 
esk o rcie  au to  po licy jn e  z z ak ład n ik am i, k tó rzy  m ieli 
oczy p rzy sło n ię te  chustkam i. O fiary  b ru ta ln ie  ze 
p ch n ię to  n a  u licę , ustaw iono  pod m urem  i z k a ra 
b inu  m aszynow ego rozstrze lano . W śród zak ład n ik ó w  
była rów nież  m łoda k o b ie ta . Te ofiary , k tó re  po 
se rii s trzałów  z k a rab in u  m aszynow ego jeszcze ży
ły, d ob ijano  s trzałam i z p is to le tów  w głowę. System  
K aty n ia  zastosow ano p u b liczn ie .

P rzy g n ęb ien ie  W arszaw y  i hołd d la  o fiar m a
sow ego m ordu ludność w arszaw ska  w y raziła  w spon
tan iczn y ch  m an ifes tac jach  n a  m iejscach kaźn i, k tó 
re  zasypane  zostały  k w ia tam i. Na m iejscach, zb ro 
czonych k rw ią  n iew in n y ch  ofiar, zab ły sły  św ia tła  
liczn y ch  św iec.

W arszaw a zagryzła  do k rw i usta, p rzez  k tó re  
n ie  w yszed ł żad en  jęk . Zastygła w  bólu, uczuc ia  
jed n ak  w obec w roga osiągnęły  gran ice  w y trzy m a
łości.

K ierow nictw o  W alk i P odziem nej zaw iadom iło  
n iezw łoczn ie  drogą rad io w ą  rząd  Polski w L ondy
nie o po tw ornych  rep re s ja ch  o k u p an ta . W  k ońco
wym  u stęp ie  dep esza  brzm iała : „O dw ołu jem y się 
do całego św ia ta  o po ło żen ie  k resu  n iem ieck iem u  
te rro ro w i w W arsz a w ie ”.

C ała  Polska dom aga się od a lian tó w  n a ty ch 
m iastow ego odw etu . Za k rw aw y  te rro r, k tó ry  jest 
w ynik iem  an arch ii, w yw ołanej p rzez  oku p an ta , ż ą 
dam y od a lian tów  p o d jęc ia  n ap raw d ę  te rro ry sty cz 
nych m asow ych na lo tów  na N iem cy. I to n ie  na 
o b iek ty  w ojskow e lub  przem ysłow e, lecz  na  m ie j
scow ości o tw arte . Za te r rę r  w  Polsce n a le ży  odp o 
w ied zieć  te rro rem  w  N iem czech,

Ludność po lsk a  n ie  m oże odpow iadać  za za 
m achy, dokonyw ane p rzez  e lem en ty  nam  obce, n ie  
jedn o k ro tn ie  pochodzące  ze środow iska n iem ieck ie 
go. Z am achy  te  u rz ąd z a ją  bo lszew iccy  d y w ersanci 
z jednej strony, sam i gestapow cy i d eze rte rzy  z a r 
m ii n iem ieck ie j z d rugiej strony. Je s t  to n a jzw y 
k le jsza  p ro w o k acja , za k tó rą  m a p łac ić  k rw ią  lu d 
ność po lska. A narch ii, p rzez  s ieb ie  spow odow anej, 
o k u p an t n ie  jest już zdo lny  opanow ać, n ie  ma z re 
sztą  tego zam iaru . Chodzi mu o w yw ołan ie  osta 
tecznej p róby  sił,

F ran k  w y d a ł „now e ro zp o rząd zen ie” o zw al
czan iu  zam achów  n a  „dzieło  odbudow y w g u bern i 
g en era ln e j" . Za w szystko, co P o lak  m oże zdziałać  
n aw et w k ieru n k u  u trzym an ia  się  p rzy  życiu  grozi 
m u k ara  śm ierci, W  rozpo rząd zen iu  tym  n ie  m a nic 
nowego, m a ono sankcjonow ać gen era ln ie  zbrodn ie , 
p o p e łn ian e  p rzez  N iem ców  na P o lakach , J e s t  to

więc rozporządzen ie  o s tan ie  wyją tkow ym , k tóry  i bez 
rozporządzen ia  od począ tku  ok u p ac j i  istnie je.  W  z re 
dag ow anych  z iście  n iem iec k ą  tęp o tą  i b ezcze lno
ścią kom en ta rzach  do tego rozporządzen ia ,  ogłoszo
nych za p o śred n ic tw em  agenc ji  „T e lep re ss” i szm a
tławców, z aw ar ty  jest  ohydny  a p e l  do denuncjow a- 
nia Po laków  przez  samych Polaków. O kupan t  w y 
tw orzy ł  w Polsce  w ylęgarn ię  typów  zbrodniczych, 
k tórych używa do w łasnych celów. M etody  te r ro ru  
i u p od len ia  n a rodu  polskiego nie odniosą  żadnych  
skutków. W  obliczu  p rzygotow ań do f inałowych a ta 
ków  na na ró d  polski  musimy być  przygotowani na 
wszystko.

P o lacy , zam ieszk a li w W arszaw ie  p rzy  ul. L i
tew skiej, A l. Szucha oraz  M arszałkow sk ie j 4 i No
w ogrodzkiej 24 o trzy m ali n akaz  opuszczen ia  w c ią 
gu 48 godzin m ieszkań . W y sied len ia  te  są zw iąza
ne z rep resjam i w obec  ludności po lsk iej za b ie rn e  
je j zachow an ie  się w obec zam achów  n a  N iem ców , 
k tó re  w y d arzy ły  się  w  tych  d z ie ln icach , Ogółem  
w ysied lono  już około 1.500 osób, n ie  p rzy d zie la jąc  
im żadnych  m ieszkań , W y rzucan ie  na  b ruk  p rzed  
zim ą jes t norm alnym  środk iem  n iem ieck im  g n ęb ie 
n ia  Polaków , S p ara liżo w an ie  sku tków  tych  środków  
leży  w naszej m ocy, Sam oobrona i w zajem n a  po 
m oc nasuw a się  tu  jako  jed e n  z n akazów  oby w a
te lsk ich .

Wiadomości z Kraju
KRAKÓW. C entra la  Gestapo w yda ła  za rz ąd z e 

n ie  do wszystkich jednos tek  po licy jnych ,  n a k a z u 
jące niszczenie  akt  p rzes tęp có w  politycznych, za 
m ordow anych  lub zmarłych w obozash k o n c en t ra 
cyjnych.

LWÓW. W  lasach  pod  L w ow em  o dbyw a się od
kopyw an ie  i n iszczen ie  zwłok tys ięcy  p o m o rd o w a
nych  żydów. Zbliża  się koniec  w ojny  i N ie m c y  za 
c ie ra ją  ś lady sw ych zbrodni.

MIŃSK MAZ. Na lin ii ko lejow ej M iń sk -S ied lce  
w ysadzono dri, .27,IX. to r ko lejow y.

OFIARY: Sparoow  24,000, R obek  3,000, C el 2,640, 
M urzyn  2,560, D ąb I 200, Is ta r  100, C e lin a  100, 
S. L. 20, Jaśm in  20, T y to n ia rz  20, D obruchna 
20, M, P ła te k  20, Ż bik 10, S tru m ień  II 10, Bo
les ław  10, S a rn a  10, Szopen 10, Je d e n  8, S iw a 
5, R obotn ik  2, Pom ocnik  2,

Na „Fundusz S p e c ja ln y ”: W iązan k a  1,000 W ojm a 
środk i opatrunkow e,

Na „Fundusz C en try ” : P re feran s 54, P rzy b y ła  500, 
T opór 3,000, B ar 500, F ra n e k  500, Zon 3,000, 
T. G, 500, N iski — k ap elusz , koc, m ary n ark a , 
Szczygieł —  m ary n ark a , p o d p in k a , poszew ka, 
2 ręczn ik i, 2 p a ry  sk a rp e t, 4 chusteczk i i 5 b o 
chenków  ch leba.

S prostow anie: Jo rd a n  w inno być  G o rd jan  50,


